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Liczymy na to, że to 
nieporozumienie – mówi 
w imieniu prezydenta 
miasta Marek Jarzębowski. 
Kilka dni temu Komisja 
Europejska przysłała list, 
w którym stawia gliwickiej 
hali Podium kolejne 
zarzuty. Inwestycja 
ma być za droga i nieren-
towna. Marek Jarzębowski 
uspokaja, że nie musi 
to oznaczać ostatecznego 
odrzucenia wniosku 
o dofinansowanie z euro-
pejskiej kasy. 29 maja 
ma się odbyć w tej spra-
wie „męska rozmowa” 
między prezydentem 
Zygmuntem Frankiewi-
czem, a marszałkiem 
Adamem Matusiewiczem.

 › gliwice

B udowa Podium miała kosz-
tować blisko 300 mln zło-
tych. W drodze przetargu 

wyłoniona została już nawet fir-
ma, która powstały kilka lat temu 
projekt hali miała wprowadzić 
w życie. Budową jednej z naj-
większych gliwickich inwesty-
cji, która stanąć miała w miejscu 
dawnego stadionu XX-lecia miał 
się zająć Polimex-Mostostal. Jedy-
nie Unia, która miała częściowo 
sfinansować powstanie Podium, 
zwlekała z decyzją. Ostatecznie 
Komisja Europejska wysłała 
do Marszałka list, w którym… 
negatywnie odnosi się do gliwi-
ckiego topowego projektu.

Zdaniem rzecznika prezyden-
ta miasta Gliwice, Marka Jarzę-
bowskiego, list oznacza tylko, 
że unijni urzędnicy potrzebują 
więcej wyjaśnień. W lutym przy-
słali zresztą w tej sprawie pismo 
zawierające listę pytań, na które 
Miasto odpowiedziało w ponad 
60-stronnicowej koresponden-
cji. Wtedy Komisja Europejska 
wyrażała zdziwienie tak niskim 
kosztem budowy tak ogromnej 
inwestycji. Teraz jej przedstawi-
ciele zastanawiają się, czy nie jest 
za droga i nierentowna.

Wśród powodów, dla których 
Podium miałoby nie powstać wy-
mienia się m.in. bliskość mające-
go podobne przeznaczenie Spod-

ka. To budzi obawy gliwickich 
włodarzy o to, czy aby list nie jest 
pisany pod dyktando przeciwni-
ków budowy hali, wywodzących 
się z katowickiego środowiska, 
które zawsze przeciwne było in-
westycji będącej zagrożeniem 
dla serca niegdyś wojewódzkiego 
miasta.  – Wątpliwości nie rodzą 
się w Brukseli – jest przekonany 
Marek Jarzębowski. – Ktoś pró-
buje nam „dorobić gębę” za ple-
cami marszałka. Jeszcze kilka 
dni temu, podczas Kongresu Go-
spodarczego marszałek z dumą 
mówił o realizowanych w regio-
nie inwestycjach współfinanso-
wanych przez Unię Europejską. 
Jako przykład podał gliwicką 
halę Podium. 

Sprawa nie toczy się tylko 
o pieniądze, które pozwolą bądź 
nie na budowę hali. Inwestycja 
bowiem już pochłonęła spore 
koszty – 7 mln 200 tys. Miasto 
zapłaciło za sam projekt, któ-
ry wykonany został w porozu-
mieniu z organem zarządzają-
cym Regionalnym Programem 
Operacyjnym, czyli z Urzędem 
Marszałkowskim. Co najmniej 
w dziesiątkach tysięcy liczyć 
można pieniądze, jakie poszły 
na wstępne przygotowanie te-
renu i zorganizowanie przetar-
gu, w wyniku którego wyłoniony 
został wykonawca. Na tę chwilę 
rzecznik nie jest w stanie odpo-

wiedzieć na pytanie, czy w przy-
padku ostatecznego odrzucenia 
wniosku o dofinansowanie budo-
wy Podium pieniądze te zostaną 
Miastu zwrócone. 

Przypomnijmy, że w lutym 
2009 roku władze Gliwic wysłały 
szczegółowy wniosek o dofinan-
sowanie ze środków unijnych bu-
dowy Hali Widowiskowo-Sporto-
wej Podium. O inwestycji głośno 
było już od dawna – podobnie jak 
wcześniej stadion XX-lecia, stała 
się kolejnym snem o potędze lo-
kalnych władz. Dwa lata wcześ-
niej, w 2007 roku ambasadorką 
budowy gliwickiego obiektu mia-
nowana została sama Irena Sze-
wińska, członkini Międzynaro-
dowego Komitetu Olimpijskiego, 
szefowa Polskiego Związku Lek-
koatletyki, która gościła w Gli-
wicach. Przypomnijmy, że hala 
na 15 – 20 tys. widzów miała być 
areną dla dużych wydarzeń spor-
towych, w tym zawodów lekko-
atletycznych, a także targów, 
koncertów i innych imprez o cha-
rakterze kulturalnym. 

Decyzja Komisji Europejskiej 
zdaje się przesądzać o przyszło-
ści Podium. Czy rzeczywiście? - 
Stanowisko KE przedstawione 
w przedmiotowym piśmie będzie 
przedmiotem spotkania Marszał-
ka Województwa z Prezydentem 
Gliwic – potwierdza Aleksandra 
Marzyńska, rzeczniczka prasowa 

Urzędu Marszałkowskiego Wo-
jewództwa Śląskiego. - Dopiero 
po tym spotkaniu będzie moż-
liwe określenie, jakie kroki po-
dejmie Instytucja Zarządzająca 
RPO WSL.

Na rozwiązanie tej sytuacji nie 
zostało wiele czasu. Aby budo-
wa mogła się rozpocząć, decyzja 
musi zapaść do końca czerwca. 

Podobnie jak budowa Podium, 
również wcześniejsze sporto-
we obiekty powstające w tym 
miejscu napotkały na spore 
trudności. Czyżby każdego, 
kto planuje w tym miejscu in-
westycję prześladował pech? 
Historię powstawania starego 
stadionu znaleźć można na stro-
nie 4 tego wydania.

Aniela Kuźniak

portal
o Zabrzu, 
Gliwicach 

i Pyskowicach

Salon firan i zasłon „U Ewy”
ZabrZE (Pawłów)
ul. Sikorskiego 81a

czynne od 10:00-18:00
sob 9:00-13:00

ZabrZE (ZaborZE)
ul. Korczewskiego 2 (wejście 

od Korczoka)
czynne od 9:00-17:00

sob 9:00-13:00
tel. 691-134-327 • www.salonfiran.yoyo.pl

Z oKaZJI 10-LECIa PrZY ZaKUPaCH Z TĄ rEKLaMĄ oTrZYMaJĄ 
PaŃSTwo oD NaS PrEZENT.

ofErUJEMY: kołdry, poduszki, pościele, narzuty, obrusy, koce, piżamy, 
dresy, szlafroki, karnisze, rolety, drobne przeróbki krawieckie oraz chemię 

niemiecką, szycie i projektowanie w domu klienta
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w piątek: Osiedle Sośnica

Gliwice, Zabrze

 › gliwice

D ecyzja w tej sprawie wy-
daje się uzasadniona – 
mieszkańcy miast takich 

jak Kraków, czy Wrocław od daw-
na korzystają już z darmowego 
odcinka autostrady. Gliwiccy 
urzędnicy nie chcą pozwolić, aby 
setki pracowników Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej, dojeżdża-
jących codziennie do miejsca za-
trudnienia, zostało narażonych 
na straty.

15 maja prezydent Zygmunt 
Frankiewicz napisał do premie-
ra Donalda Tuska list otwarty, 
w którym po raz kolejny zaape-
lował o zwolnienie kierowców 

z opłat za przejazd gliwickim 
odcinkiem autostrady A4. Wła-
dze miasta zebrały również całą 
korespondencję i dokumentację, 
dotyczącą sprawy.

Zgodnie z planami, użytkow-
nicy drogi najprawdopodobniej 
korzystać będą z tzw. biletów ze-
rowych. Będą one wydawane 
na placu poboru opłat w Żernicy, 
a także w obrębie węzłów „Klesz-
czów”, „Ostropa” i „Bojków”. Jeśli 
zjazd nastąpi w jednym z tych 
miejsc – kierowcy samochodów 
osobowych będą zwolnieni z ko-
nieczności uiszczenia opłaty. 
Przejazd będzie natomiast płatny 
dla pojazdów poruszających się 

w ruchu tranzytowym.
Choć nie wiadomo, kiedy za-

proponowane rozwiązanie zosta-
nie wcielone w życie, wszystko 
wskazuje na to, że sprawa za-
kończy się pomyślnie, a prze-
jazd siedemnastokilometro-
wym odcinkiem A4 nie będzie 
już problemem.

Jeśli projekt wejdzie w życie, 
uda się uchronić centrum miasta 
od zbytniego przeciążenia i kor-
ków. Ruch w centrum, a w konse-
kwencji także hałas, znacznie się 
zmniejszy. Korzyści, które płyną 
z tej zmiany dla mieszkańców 
i środowiska są oczywiste.

dj

Kilka dni temu na stronie Ministerstwa 
Transportu pojawił się projekt rozporządzenia 
zwalniającego kierowców z opłat za przejazd 
na odcinku Kleszczów-węzeł Sośnica.

Autostrady 
jednak bezpłatne?

 �Kolejna astra dla Gliwic

 �Obrońcy walczą śmiechem

Niemcy nie są zadowoleni, ale decyzja zapadła. Astra V 
generacji będzie produkowana w Gliwicach oraz w Ellesmere 
Port w Wielkiej Brytanii. GM Poland rywalizował o tę 
produkcję z niemiecką fabryką w  Rüsselsheim.

 › gliwice

Z treści artykułów zamiesz-
czonych w niemieckiej prasie 
wynika, że decyzja o powierze-
niu produkcji fabrykom w Wiel-
kiej Brytanii i w Polsce z pomi-
nięciem rodzimej, niemieckiej, 
wzbudziła wiele gorzkich komen-
tarzy. Mówi się o ubiciu targu, 

w którym zwycięzcą został naj-
tańszy, a nie najlepszy, pojawiają 
się także nawoływania do bojko-
tu astry V generacji. 

Faktem jest, że w Niemczech 
produkcja okazała się nieopła-
calna, a gliwicka fabryka jest 
jedną z najbardziej rentow-
nych. Z powierzeniem jej  tego 

zadania wiąże się konieczność 
rozbudowy infrastruktury, nie 
ma jednak planów zwiększenia 
zatrudnienia. Produkcja astry 
V generacji miałaby się rozpo-
cząć w 2015 roku.

W tej chwili w GM Manufac-
turing Poland pracuje 2,8 tys. 
osób. Kilka dni temu z taśmy 
produkcyjnej zjechały pierw-
sze samochody ze sportowej li-
nii opla astry IV, noszącej ozna-
czenie OPC.

kuna

Niewiele już brakuje referendystom podpisów do tego, 
aby po raz trzeci gliwiczanie spróbowali w trakcie trwania 
kadencji odwołać prezydenta Zygmunta Frankiewicza. 
Tymczasem w sieci pojawiają się strony tworzone przez 
obrońców urzędującego prezydenta.

 › gliwice

Wśród nich jedna jest „z urzę-
du” na poważnie, druga nato-
miast może wywołać dyskret-
ny uśmiech nawet na twarzach 
organizatorów referendum. 
Na stronie winafranka.pl zna-
leźć można przezabawne demo-
tywatory, skonstruowane na ba-
zie absurdalnych zarzutów, jakie 
twórcy portalu stawiają pre-
zydentowi, ośmieszając w ten 
sposób zastrzeżenia stawiane 
przez referendystów. I tak np. 
to,  „Że w Klanie nie będzie już 
Rysia Lubicza – wina Frankie-
wicza”, a także to, że „Na Euro 
nie padnie ani jedna bramka – 
wina Franka”.

Dla porządku, żeby ostrze 
satyry nie było skierowane tyl-
ko w jedną stronę, dodajmy: 

„Że Koko Euro Spoko hymnem 
wybrali – referendyści nam 
zgotowali”.

kuna
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 › ZABRZE

-J est to jeden z najwięk-
szych tego typu kry-
tych obiektów w okoli-

cy, mieszczący pięć niezależnych 
boisk. Całoroczny, ogrzewany 
obiekt z zapleczem socjalnym po-
wstał z myślą o potrzebach ludzi 
aktywnych ceniących profesjo-
nalizm i komfort. Można tam 
grać w tenisa ziemnego i stoło-
wego, siatkówkę, koszykówkę, 

futsal oraz badminton – zachwa-
lają oddaną do użytku sportową 
inwestycję urzędnicy z zabrzań-
skiego magistratu.

Nowoczesny obiekt sporto-
wy oddano do użytku w poło-
wie maja. Wielofunkcyjna hala 
sportowa posiada nawet nazwę, 
„Multisport”.

Uczniowie Szkoły Podsta-
wowej nr 42 oraz Gimnazjum 
nr 21 z trzech boisk hali będą 

korzystać za darmo w godzinach 
lekcyjnych. Za pozostałe zajęcia 
trzeba będzie płacić, by hala mo-
gła zarobić na swoje utrzymanie.

Przy tej okazji warto wspo-
mnieć, że nieopodal hali trwa 
budowa nowoczesnego ba-
senu krytego, z którego sko-
rzystają zarówno uczniowie 
szkół z osiedla Kopernika, jak 
i mieszkańcy Zabrza.

JS

Na osiedlu 
Kopernika odda-
no do użytku 
kolejną tzw. lekką 
halę sportową. 
Z budynku mogą 
korzystać ucznio-
wie szkoły oraz 
mieszkańcy 
dzielnicy.

Gliwice, Zabrze

Nowa hala sportowa

41-latek z Zabrza oraz jego rówieśnik z Dolnego Śląska wpadli 
w ręce wymiaru sprawiedliwości po tym, jak na jednym 
z internetowych for umawiali się na sprzedaż akcesoriów 
służących do... pielęgnowania krzewów konopi indyjskich.

 › ZABRZE

- Mężczyźni wpadli w ręce po-
licjantów w momencie, gdy jeden 
z nich przekazywał drugiemu 
odczynniki chemiczne do upra-
wy roślin. Tym samym potwier-
dziły się wcześniejsze ustalenia 
funkcjonariuszy, że w jednym 
z garażów przy ulicy Wolności 
w Zabrzu znajduje się nielegal-
na plantacja konopi indyjskich 
– wyjaśniają policjanci z CBŚ.

We wspomnianym garażu 
znaleziono ponad 300 krzewów 
konopi oraz sprzęt potrzebny 
do ich pielęgnacji.

Jak po sznurku policjanci do-
tarli do „biznesowego partnera” 

zabrzanina, który zamieszkiwał 
jedną z dolnośląskich miejsco-
wości. Także on miał pokaźną, 
bo liczącą ponad 200 krzewów, 
plantację nielegalnych roślin.

- Z zabezpieczonych roślin 
można uzyskać około 10 kilogra-
mów marihuany o czarnorynko-
wej wartości blisko 300 000 zło-
tych – podają śledczy z CBŚ.

Według ustaleń policji, więk-
sze doświadczenia w hodowa-
niu konopi miał mieszkaniec 
woj. dolnośląskiego, który z wy-
kształcenia jest rolnikiem. Miał 
on udzielać zabrzaninowi cen-
nych porad.

Mężczyźni zostali aresztowani 

na trzy miesiące. Grozi im ośmio-
letni pobyt w więzieniu.

Zawartość, zarówno, za-
brzańskiego garażu jak i dru-
giej konopianej dziupli została 
zabezpieczona w policyjnych 
magazynach. Zgodnie z pra-
wem, nielegalne rośliny zosta-
ną spalone.

JS

Park im. Rotmistrza Pileckiego już 2 czerwca zamieni się 
w arenę pełną rowerowych emocji.

 › ZABRZE

Wszystko za sprawą zawo-
dów, które organizują Grodz-
ki Szkolny Związek Sportowy 
G12 w Zabrzu oraz ZS nr 10. 
W zawodach może wziąć udział 
aż 150 osób, bo właśnie tyle 
przygotowano miejsc na listach 

startowych.
Rajd po parku przeprowa-

dzony zostanie w trzech kate-
goriach wiekowych: dziecięcej, 
młodzieżowej i dla dorosłych.

Szczegółowe informacje 
na temat rowerowej rywali-
zacji znajdziecie na stronie 

www.i12.pl. Co ważne, by wziąć 
udział w rajdzie, wystarczy 
przyjechać w sobotę 2 czerw-
ca do parku tuż przed rozpo-
częciem wyścigów (między 
9.00 a 9.30).

Nagrodami dla uczestników 
rajdu są m.in. akcesoria rowe-
rowe, bezpłatne przeglądy, bi-
lety do kina, teatru i... kopalni.

JS

Jeśli już kilka dni po wypłacie Twój portfel świeci pustkami, albo z dnia na dzień 
orientujesz się, że nie wiesz na co wydałeś swoją pensję to znak, że najwyższy czas 
zacząć kontrolować swoje wydatki. Jak to zrobić radzą specjaliści od oszczędzania 
– pomysłodawcy Programu OnPay.

 › ARTyKuŁ sPONsOROWANy

Myśląc o oszczędzaniu my-
ślimy często o odkładaniu du-
żych kwot na konta i lokaty. Nie 
bierzemy pod uwagę, że walkę 
z domowym budżetem warto 
zacząć od najmniejszych, co-
dziennych wydatków. Dużym 
ułatwienie będzie tu z pewnoś-
cią korzystanie z Karty OnPay, 
dzięki której otrzymamy rabaty 
i promocje w ulubionych, lokal-
nych sklepach. 

- Wiele osób często skarży 
się, że ceny w sklepach rosną 
w przeciwieństwie do ich wy-
nagrodzeń – mówi Adam Le-
wandowski, Prezes firmy OnPay 
– Chcąc zaoszczędzić na swoich 
zakupach idą do supermarketów 
i dyskontów, ale niestety kupu-
jąc tam wychodzą z większą iloś-
cią rzeczy, niż planowali. Wie-
my, że jednym ze sprawdzonych 
sposobów oszczędzania jest ku-
powanie w małych sklepach – 
dodaje. – Dzięki OnPay oprócz 
tańszych zakupów zyskujemy 
też atrakcyjne nagrody – korzyść 
jest więc podwójna.

Grosz do grosza…
Lista sklepów obecnych w Pro-

gramie gwarantuje, że każdy 
znajdzie coś odpowiedniego dla 
siebie. Wizyta w sklepie spożyw-
czym, u mechanika, szewca czy 
fryzjera, nie będzie już tylko ko-
niecznością, ale świetną okazją 
do zbierania punktów, zamie-
niania ich na nagrody, a co naj-
ważniejsze – do wspomaga-
nia domowego budżetu. Listę 

sklepów oraz nagrody dostęp-
ne w Programie znaleźć można 
na www.onpay.pl. Żeby mak-
symalnie wykorzystać poten-
cjał Programu, warto dodatko-
wo zastosować kilka prostych 
wskazówek:

Zaplanuj swoje 
zakupy

Idąc na zakupy nie warto kie-
rować się impulsem. To właśnie 
on sprawia, że do naszych toreb 
trafia więcej produktów, niż pla-
nowaliśmy, a kwota na rachunku 
jest wyższa, niż się spodziewa-
my. Na zakupy wybieraj się kie-
dy masz więcej czasu i dobry hu-
mor – pośpiech jest złym doradcą.

Zrób listę
Sprawdź, co będzie Ci potrzeb-

ne w ciągu najbliższych dni – ro-
biąc zakupy z kilkudniowym 
wyprzedzeniem unikniesz przy-
padkowych wizyt w sklepie. Lista 
zakupów pozwoli uniknąć nad-
miaru produktów, które później 
okażą się niepotrzebne, a nad-
miernie obciążą nasz budżet.

wybieraj 
sprawdzonych 
sprzedawców

Kupuj tylko w wybranych 
sklepach. Odwiedzanie kilku róż-
nych sklepów w poszukiwaniu 
najtańszych produktów często 
może zakończyć się przeciwnym 
rezultatem. Kupowanie w stałych 
punktach sprawi, że będziemy 
mogli precyzyjniej przewidzieć 
swoje wydatki, a jednocześnie bę-

dziemy mieli pewność co do ja-
kości kupowanych produktów. 
Listę partnerskich placówek On-
Pay znajdziesz na www.onpay.pl

Pociechy zostaw 
w domu

Na zakupach często ulegamy 
dziecięcym zachciankom. Bar-
wne opakowania i kolorowe re-
klamy kuszą najmłodszych nie-
mal na każdym kroku. Nie ma nic 
złego w kupieniu milusińskim 
czegoś, co sprawi im przyjem-
ność, ale słuchanie zdrowego 
rozsądku będzie korzyścią dla 
naszego portfela.

 Korzystaj z rabatów
Kupując w określonych skle-

pach możesz być pewien, że ofe-
rowane przez sprzedawców ra-
baty są rzeczywistą obniżką, 
a nie jedynie marketingowym 
chwytem. Znając ceny oferowane 
przez nich na co dzień wiesz czy 
kupowanie produktów oznaczo-
nych słowem „promocja” rzeczy-
wiście jest dla Ciebie korzystne. 
Z Kartą OnPay możesz zaoszczę-
dzić nawet 40% miesięcznych 
wydatków!

syty oszczędza 
więcej

Nie rób zakupów, gdy jesteś 
głodny. Wówczas nasze torby wy-
pełniamy wszystkimi produkta-
mi, na które mamy akurat ochotę. 
Syty klient rozsądniej dokonuje 
zakupów, co pozwala lepiej kon-
trolować wydatki.

Tego jeszcze nie grali… W Zabrzu podczas uroczystości 
komunijnych doszło do zdarzenia określanego w policyjnej 
nomenklaturze jako rozbój – czyli kradzież z użyciem siły. 
Ofiarą była dziewczynka, której własna babcia zerwała z ręki 
zegarek.

 › ZABRZE

- Jak wynika z relacji świad-
ków zdarzenia 50-letnia kobieta 
przyszła na uroczystość komu-
nijną swojej wnuczki wyraźnie 
znajdując się pod wpływem al-
koholu – relacjonuje zabrzańska 
policja. – W godzinach popołu-
dniowych w domu rodzinnym, 

gdzie odbywało się przyjęcie 
komunijne doszło do awantury 
pomiędzy babcią dziecka, a jej 
rodzicami. Przyczyną miała być 
kategoryczna odmowa ze strony 
ojca dziewczynki poczęstowania 
gości alkoholem.

Babcia, w akcie protestu, 
opuściła mieszkanie. Po drodze, 

przed domem natknęła się jednak 
na 10-letnią wnuczkę, którą prze-
wróciła a następnie zerwała z jej 
ręki zegarek. Alkohol we krwi 
dodał jej sił – żaden z gości nie 
był w stanie jej zatrzymać. Doko-
nali tego dopiero policjanci z ko-
misariatu III. Jeśli potwierdzą 
się zarzuty, babci grozi nawet 
do 12 lat pozbawienia wolności.

Trudniejszym niż odzyskanie 
wolności będzie jednak zapewne 
odzyskanie zaufania wnuczki.

kuna

 �Wpadka hodowców marihuany

 � Zawody rowerowe z lwami

 �Oszczędni mają lepiej

 �Babcia ukradła 
wnuczce zegarek
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Z jakichś powodów miejsce 
to, choć położone na mo-
kradłach, wybrane zosta-

ło przez gliwickich sportowców 
na boisko do gry w piłkę nożną. 
Nieco później, w 1925 roku, pod-
jęta została decyzja o rozbudo-
wie obiektu, która dała początek 
powstaniu stadionu.

W latach 20. XX wieku Gliwice 
mogły się pochwalić dużą ilością 
uprawiających sport mieszkań-
ców - działało tu wtedy aż 35 klu-
bów sportowych. Mimo takiego 
zainteresowania aktywnością 
fizyczną, miastu brakowało in-
frastruktury umożliwiającej 
uprawianie sportu. Do dyspo-
zycji klubów było zaledwie sześć 
miejskich oraz cztery prywatne 
obiekty. Budowa stadionu była 
zatem uzasadniona. Władze 

do tej inwestycji przykładały 
ogromną wagę, zakładając, że jej 
rozmach przyćmi wiele podob-
nych obiektów w kraju.

Zgodnie z projektem, stadion 
miał przyjąć 15 000 widzów, któ-
rzy zasiadać mieli pod zadaszo-
nymi, szerokimi na 6 metrów 
trybunami. Sportowe zawody od-
bywać się miały nie tylko na boi-
sku o wymiarach 120 x 80 me-
trów, ale również na bieżniach 
o długości 100 i 400 metrów 
i szerokości 6 metrów, oraz 
na 500-metrowym torze wyści-
gowym z podniesionymi zakręta-
mi. W skład obiektu miały rów-
nież wchodzić mniejsze boiska 
przystosowane do uprawiania 
różnych dyscyplin lekkoatletycz-
nych. To miał być najbardziej im-
ponujący w tamtych czasach sta-
dion w Niemczech.

W miejscu, w którym miało powstać Podium, 
jest teraz opustoszały teren przygotowany pod 
inwestycję. Kiedyś tętniło tu sportowe życie. 
Zanim poznamy plany dotyczące przyszłości 
tego miejsca, poznajmy jego bogatą historię. 
Jak się okazuje, poprzednie inwestycje również 
miały tu pod górkę.

Zaczęło się 
od boiska…

4 czerwca o godz. 17 w sali wystawowej przy Placu Inwalidów Wojennych 3 rozpocznie się wernisaż 
wystawy „Sport na znaczku pocztowym”, zorganizowany przy współpracy Miejskiej Biblioteki 
Publicznej i Polskiego Związku Filatelistów Oddział Gliwice. Pomysł na ekspozycję zrodził się w związku 
ze zbliżającymi się dwoma wielkimi imprezami sportowymi – Euro 2012 i Letnimi Igrzyskami Olimpijskimi 
Londyn 2012. - Prezentowane na wystawie walory filatelistyczne zainteresują nie tylko miłośników 
aktywności fizycznej, ale także osoby pragnące bliżej poznać historię różnych dyscyplin sportowych 
– przekonują organizatorzy. -  Wśród zgromadzonych eksponatów znajdą się, między innymi zbiory 
dokumentujące dzieje Piłkarskich Mistrzostw Świata, przedwojennych olimpiad oraz Igrzysk w Moskwie 
z 1980 roku, zbojkotowanych przez większość krajów zachodnich. Różnorodny charakter wystawy 
zostanie uzupełniony o kontekst lokalny – walory filatelistyczne przedstawiające historię gliwickiej piłki 
nożnej reprezentowanej przez takie drużyny jak: przedwojenna drużyna mistrzów Śląska Vorwärts-
Rasensport Gleiwitz, czy istniejący od 1945 r. Piast Gliwice.
Wystawa potrwa do 31 sierpnia, a jej zwiedzanie możliwe jest w godzinach pracy biblioteki. 

GARAŻE
ocynkowane, akrylowe 

schowki budowlane, wiaty 
gospodarcze, 

bramy garażowe - na wymiar

OkrĘg górNOśląskI - PrOMOCJA!

Prosper-Więckowski
tel. 32 473-0995, 32 470-7100 

601-942-409 
www.blaszoki-bramy.pl

Jego budowa miała się roz-
począć wiosną 1926 roku. Tak 
się jednak nie stało – teren zo-
stał wyrównany, wykonano na-
syp pod trybuny, jednak w miej-
skiej kasie zabrakło pieniędzy 
na rozpoczęcie właściwych prac 
budowlanych. Był to czas, w któ-
rym prężnie rozwijające się Gli-
wice jednocześnie prowadziły 
kilka dużych inwestycji – budo-
wę dworca głównego, lotniska 
i terminalu oraz Hotelu Górno-
śląskiego. Dlatego wznoszenie 
stadionu ponownie stało się spra-
wą priorytetową 3 lata później, 
niż zakładano. 

Wtedy jednak zaczęły piętrzyć 

się kolejne trudności. Na świe-
cie rozpoczął się kryzys gospo-
darczy, który nie pozostał bez 
wpływu na finanse miasta. Jakby 
tego było mało, opadła wschod-
nia część terenu, pod którą prace 
górnicze prowadziła Kopalnia 
Sośnica. Rosły koszty, malał bu-
dżet. Budowa stadionu ponownie 
została odłożona ad acta.

Dopiero 1935 rok okazał się 
szczęśliwym dla inwestycji. Setki 
bezrobotnych gliwiczan zatrud-
nionych zostało do wykonania 
prac ziemnych i drenażowych. 
Zmienił się jednak nieco projekt 
stadionu – zrezygnowano m.in. 
z budowy toru wyścigowego po-

na marginesie
 › ZABRZE

Okradł i pobił 
bezdomnego
wiele wskazuje na to, że w Zabrzu 
bezpiecznie czuć się nie mogą na-
wet... bezdomni. wydawać by się 
mogło, osoby najmniej „atrakcyjne” 
dla złodziei i napastników. a jednak, 
wydarzenie z ubiegłego tygodnia do-
wodzi czegoś zupełnie przeciwnego.
Informacja, którą właśnie czytacie 
to nie żart. 62-letni zabrzański bez-
domny na długo zapamięta zajście, 
którego stał się mimowolnym uczest-
nikiem. Choć mało komu mieści się 
to w głowie, wspomniany bezdomny 
stał się celem ataku ze strony agre-
sywnego 30-latka.
Mężczyzna najpierw ukradł bezdom-
nemu rower, a później także brutalnie 
pobił bogu ducha winnego mężczyznę.
- Przestępca wpadł, bo na szczęście 
wśród grupy świadków znalazła się 
osoba, która zdecydowała się zadzwo-
nić po policję. Kiedy starszy mężczyzna 
pojawił się w okolicy śmietnika przy 
ul. Franciszkańskiej został zaczepio-
ny przez nieznanego mu mężczyznę. 
Ten od początku wykazywał zainte-
resowanie należącym do 62-latka ro-
werem. W trakcie rozmowy pojawiła 
się nawet propozycja jego odkupienia. 
Kiedy 62-latek kategorycznie odmówił, 
sprawca wykorzystał chwilę nieuwagi 
62-latka i ukradł mu rower – relacjonu-
je przebieg przykrego zdarzenia poli-
cyjny rzecznik.
Próba odzyskania pojazdu skończyła 
się dla 62-latka pobiciem.
Zawiadomiona w porę policja zdo-
łała natychmiast złapać brutalnego 
złodzieja. 
Zatrzymanemu 30-latkowi grozi co naj-
mniej kilka lat więzienia.
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większając jednocześnie płytę 
boiska. Stadion Miejski noszą-
cy wówczas nazwę gliwickiego 
klubu sportowego „Vorwärts”, 
uroczyście oddano do użytku 
2 września 1936 r. 

Po wojnie gliwiczanie przez 
jakiś czas jeszcze korzystali z wy-
budowanego przez Niemców sta-
dionu. Podobnie jak w latach 20. 
niemieccy włodarze Gliwic, pol-
scy również zaczęli śnić ambitne 
wizje reprezentacyjnego obiektu 
sportowego. Ostatecznie wyrósł 
on w latach 1962 – 1965 i otrzy-
mał nazwę Stadionu XX-le-
cia PRL. Jego widownia pomieś-
cić miała nawet 36 000 widzów. 

W drugiej połowie lat 60. in-
frastruktura obiektu poszerzy-
ła się o pawilon sportowy z ob-
szerną halą na 900 miejsc, salą 
treningową, zapleczem gospo-
darczym i kawiarnią. Wybudo-
wano również hotel oferujący  
100 miejsc noclegowych.

Po transformacji, w 1993 roku 
stadion otrzymała w zarząd Po-
litechnika Śląska. Brak środków 
na jego utrzymanie sprawił jed-
nak, że obiekt coraz bardziej chy-
lił się ku upadkowi.

Nowy wiek przywitał kolejny 
pomysł na sportową potęgę, jaka 
wyrosnąć miała w tym miejscu. 
List Komisji Europejskiej zdaje 
się jednak przekreślać jej szan-
se. Więcej o sprawie na pierw-
szej stronie Gazety Gliwickiej.

Aniela Kuźniak

Źródła:

Stowarzyszenie Gliwickie Metamorfozy – 
gliwiczanie.pl

Jacek Schmidt „Historia sportu 
w Gliwicach”
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„uczynni” wolontariusze
Przyko nam z uwagi na informację o nieznanych oso-
bach, które podając się za wolontariuszy Towarzy-
stwa Pomocy im. św. Brata Alberta Koło Gliwickie, 
odwiedzają Państwa w domach dokonując zbiórek 
pieniędzy podobno na naszą działalność.

Jeśli prowadzimy jakąś akcję, happening na ulicy, 
w centrum handlowym, może zdarzyć się, że odpo-
wiednio wyróżniający się wolontariusze mają zam-
kniętą puszkę kwestarską. Natomiast nie przewi-
dujemy indywidualnych odwiedzin micszkańców 
Gliwic w ich domach z prośbą o wsparcie. W blisko 
25-letniej działalności nigdy nie stosowaliśmy tej 
formy i nie planujemy w tym zakresie zmian.

Proponujemy przede wszystkim wsparcie na-
szych działan poprzez konto bankowe oraz zapo-
znanie się z działalnoścją, problemami, sprawo-
zdaniami zamieszczonymi na stronie internetowej 
www.tpbagliwice.pl

W imieniu Zarządu Koła - Jan Sznajder

Gliwice, Zabrze

 › gliwice

T e pytania przychodziły 
mi do głowy podczas nie-
dzielnego spektaklu zaty-

tułowanego „Mistrz”, a przygoto-
wanego przez pyskowicki teatr 
Carpe Diem. I choć przyznam, 
że z młodymi artystami z Py-
skowic wolę się wespół śmiać, 
niż płakać, wzruszenie i reflek-
sja, jakie się dzięki ich pracy 
we mnie zrodziły, warte są łez 
i ściśniętego żalem gardła. Zresz-
tą, w tym samym co ja momencie 
większość zebranych w MOKiS 
widzów miała w szklistym spoj-
rzeniu twarze swoich niezapo-
mnianych mistrzów. I to właśnie 
stanowiło o mocy tego spektaklu 
– wniknął głęboko w nasze du-
sze wydobywając z nich praw-
dę o nas samych i przypomina-
jąc o tych wszystkich ludziach, 
którzy wpłynęli na to, kim się 
staliśmy.

Spektakl powstał jako hołd 
złożony Norbertowi Blasze, 
niedawno zmarłemu kompo-
zytorowi i aranżerowi, twórcy 

festiwalu Cantate Deo. Muzyk 
od wielu lat współpracował 
z Pyskowicami, a w szczegól-
ności z „matką” i „ojcem” Carpe 
Diem, czyli z reżyserką Agniesz-
ką Nalepką i autorem scenogra-
fii i wielu opracowań wokalnych 
– Adamem Wójcikiem. Był dla 
nich… no właśnie, był tytułowym 
Mistrzem.

W spektaklu owych „mi-
strzów” jest zresztą wielu. Ci naj-
więksi, to rzecz jasna, Jezus i Jan 
Paweł II. Są nimi również ludzie, 
którzy odeszli, a byli związani 
z Cantate Deo, a także gwiazdy 
wielkiego formatu, przywódcy 
duchowi i filozofowie. Spektakl 
ma mocno religijny charakter. 
Uczy trudnej sztuki pogodzenia 
się z nieuchronnością śmierci, 
która nie jest kresem ludzkie-
go życia. 

W „Mistrzu” wykorzystanych 
zostało wiele kompozycji Norber-
ta Blachy. Niektóre z nich, wy-
konane w konwencji gospel (bli-
skiej Norbertowi Blasze, który był 
kierownikiem muzycznym Sile-

sia Gospel Festival w Rybniku), 
niosły ze sobą ze sceny ogrom-
ną energię, dobrze znaną fanom 
pyskowickiego teatru. 

Podczas premiery spektaklu, 
w sobotę, na widowni zasiadła 
rodzina i przyjaciele kompozy-
tora. Zarówno dla nich, jak i dla 
twórców spektaklu, były to wy-
jątkowe, pełne wzruszeń chwile.

Warto podkreślić, że praca 
nad „Mistrzem” była wyjątko-
wo trudnym wyzwaniem dla 
twórców spektaklu. Stanowiący 
trzon grupy aktorzy w znakomi-
tej większości są już studentami 
i mieszkają poza rodzinnym mia-
stem. Jak zapewnia Agnieszka 
Nalepka, na wieść o tym, że w ten 
niecodzienny sposób uczczo-
na zostanie pamięć wielkiego 
kompozytora i przyjaciela, chęć 
udziału w tym teatralnym wy-
darzeniu zadeklarowali również 
artyści z pierwszego składu Car-
pe Diem. Było to najpiękniejsze 
z możliwych „dziękuję”.

Aniela Kuźniak

Ja myślałam o moim ojcu, który zmarł, gdy miałam zaledwie 19 lat. Niczym 
kawałki układanki, w myślach składałam SIEBIE z elementów, które On stwo-
rzył swoimi naukami. Kim byłabym, gdyby nie jego denerwujący obiekty-
wizm, zmuszający do myślenia sceptycyzm i prowokująca dyskusję negacja 
wszystkiego, co oczywiste. Czy wiedział, że każde jego słowo, nakaz i zakaz 
kształtuje mnie? Tworzy człowieka?

Podziękowałeś już 
swoim mistrzom?
Carpe Diem, „Mistrz”. Reż. Agnieszka Nalepka

Każdy zawód ma swoje 
święto. Nie inaczej jest 
w przypadku pracowników 
bibliotek, którzy 17 maja 
wzięli udział w zabrzańskich 
obchodach Dnia 
Bibliotekarza.

 › ZABRZE

Z okazji swego święta bi-
bliotekarze zaproszeni zostali 
do restauracji Impresja (budynek 
dawnego basenu Huty Zabrze). 
W wyjątkowym spotkaniu osób, 
które na co dzień dbają o intelek-
tualną kondycję zabrzan udział 
wzięła także prezydent miasta.

- Podczas uroczystości pre-
zydent Małgorzata Mańka-Szu-

lik oraz dyrektor 
Miejskiej Biblioteki 
Publicznej Tomasz 
Iwasiów wręczyli 
pracownikom wy-
różnienia, składając 
życzenia wielu suk-
cesów zawodowych, 
a także pomyślności 
w życiu osobistym 
i rodzinnym – rela-
cjonują bibliotekarskie święto 
urzędnicy z Wydziału Kontaktów 
Społecznych UM Zabrze.

Tytuł „Bibliotekarza Roku” 
przyznany został Justynie Ko-
niecznej, tytuł „Starszego Ku-
stosza” otrzymała Aleksandra 
Jaromin.

Specjalną nagrodę, medal 
w dowód uznania za zasługi dla 
bibliotekarstwa oraz Stowarzy-
szenia Bibliotekarzy Polskich 
otrzymał Andrzej Góra, wielo-
letni szef MBP w Zabrzu, a przed 
laty także wiceprezydent miasta.

JS

 � Świętowali bibliotekarze



6 Kulturalnie 
o Kulturze

Muzyczna rekomendacja: 
Absynth

Teatr w naturze, czyli natura teatru

Czerwiec w bibliotecznych galeriach
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františek Vláčil często jest określany mianem najmniej znanego 
spośród geniuszy czeskiego kina. Już wkrótce będziemy mieli 
szansę zapoznać się z jego twórczością – 25 maja w Kinie amok 
rozpocznie się przegląd filmów Vláčila.

Twórczość Vláčila często po-
równuje się do dokonań takich re-
żyserów, jak Tarkowski, Eisenste-
in, Bergman i Kurosawa. Niewiele 
starszy od przedstawicieli Czeskiej 
Nowej Fali, rzadko jest kojarzony 
z tym nurtem. Jego obraz krótko-
metrażowy „Szklane Przestwo-
rza”, który powstał w 1958 roku, 
otrzymał nagrodę na Festiwalu 
w Wenecji.

Przed przygodą z filmem, Fran-
tišek studiował estetykę i historię 
sztuki. Zawsze uważał, że kino po-
winno wywierać na odbiorcach 
takie wrażenie, jak poezja czy 
muzyka. Dlatego właśnie stoso-
wał różne ciekawe techniki, po-
zwalające na pokazywanie piękna 
w oryginalny sposób. Jego filmy 
poruszają tematy niebanalne - 
zderzenie kultur, konflikt jednost-
ki z władzą i wolności z ideologią

Podczas przeglądu w kinie 
Amok zobaczymy siedem obra-
zów znakomitego reżysera. Pierw-
szym z nich będą „Szklane obłoki” 
(1958), opowiadające o chłopcu, 
zafascynowanym niebem. Abs-
trakcyjne obrazy odbitego przez 

szkło światła tworzą niezwykły 
i bardzo tajemniczy klimat.

Kolejną propozycją jest „Dia-
belska przepaść” (1961).

„Dolina pszczół” (1967) to hi-
storia młodego Czecha, który tra-
fia do zakonu krzyżowego, gdzie 
poznaje fanatycznego ascetę. 
Wkrótce zaprzyjaźnia się z męż-
czyzną. Po jakimś czasie ma już 
jednak dość zamknięcia...

Viktor, bohater filmu „Adel-
heid” (1969) po wojnie angażuje 
się w odbudowę zniszczonej oj-
czyzny. Zakochuje się w młodej 
dziewczynie, która okazuje się być 

córką hitlerowskiego zbrodniarza.
„Pastuszek z doliny” (1983) 

to mroczny obraz nakręcony 
na podstawie powieści Ladislava 
Fuksa, opowiadający o młodym 
pastuszku, który pewnego dnia 
spotyka w lesie dwie niezwykłe 
postacie...

Akcja „Cieni gorącego lata” 
(1977) rozgrywa się w Bieszcza-
dach. Ondrej uprowadza z po-
bliskiego miasta lekarza, który 
ma wyleczyć rannego oficera.

„Małgorzata, córka Łazarza” 
(1967) na podstawie powieści Vla-
dislava Vancury pokazuje konflikt 
między rozwijającym się chrześci-
jaństwem, a wymierającym kul-
tem pogańskim. Z rozkazu ojca 
-tyrana, Mikołaj i jego brat Adam 
napadają na podróżnych.

Bilety na pojedyncze sean-
se w cenie 14 zł (normalny) oraz 
12 zł ulgowy można nabyć w ka-
sie Kina. Szczegółowe informa-
cje na temat karnetów, samego 
przeglądu, a także harmonogram 
projekcji można znaleźć na stronie 
www.amok.gliwice.pl.

Pierwsi widzowie przeglądu 
otrzymają wejściówki do Fitness 
Clubu 24 oraz próbki kosmety-
ków (oferta ważna do wyczerpa-
nia zapasów).
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Nieznany mistrz 
wyobraźni

 

POlEcAMy
25 maja (piątek) o godzinie 18 w Kinie Amok (ul. Dolnych Wałów 3) zobaczymy film Františka Vláčila „Dia-

belska przepaść” („Ďáblova past”), nakręcony w 1961 roku. Bohaterami tej niezwykłej opowieści są prosty re-
gent, troszczący się o wyższość nad okolicznym chłopstwem, inteligentny i małomówny młynarz, podejrzewany 
o zmowę z diabłem oraz wysłany przez Inkwizycję ksiądz, badający sprawę diabelskich kontaktów. Akcja filmu 
rozgrywa się w drugiej połowie XVI wieku. Przedstawiony świat jest okrutny, wartości tracą znaczenie, a auto-
rytety upadają... „Diabelska przepaść” jest pierwszą częścią trylogii, opowiadającej o odległych czasach. Szcze-
gółowe informacje na temat filmu, obsady, a także biletów, można znaleźć na stronie  www.amok.gliwice.pl.
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Drodzy Czytelnicy, dziś przedstawiamy absynth. Choć jest 
to zespół stosunkowo młody, na polskiej scenie muzycznej 
zrobił już całkiem spore zamieszanie. w czym tkwi przyczyna 
dobrego przyjęcia ze strony odbiorców i innych twórców? 
Przekonajmy się!

Pomysł założenia zespołu 
pojawił się na jednej z imprez 
w 2007 roku. Grupa powstała 
z inicjatywy Sebastiana (perku-
sista) oraz Remigiusza (klawiszo-
wiec). Jak podkreślają członko-
wie, dziś, w czasach, kiedy żyjemy 
szybko, potrzebujemy czegoś, 
co będzie nas w jakiś sposób do-
tyczyć, nie zmuszając do zbytnie-
go zaangażowania w chwili, kie-
dy nie jesteśmy na nie gotowi. 
Sami muzycy twierdzą, że Absynth 
w założeniu przypomina fast-food. 
To my decydujemy kiedy i jak dłu-

go chcemy go słuchać.
Grupa gra mocną muzykę gita-

rową na bazie syntezatora (stąd 
końcówka nazwy – synth). Całości 
dopełniają niebanalne teksty. Cie-
kawy klimat sprawia, że po prze-
słuchaniu kilku kawałków wciąż 
mamy ochotę na więcej.

W skład zespołu wchodzą Ra-
fał Gowin (wokal), Sebastian Idzik 
(perkusja), Maciek Foryta (bas), 
Dawid Sławik (gitara) oraz Remi-
giusz Idzik (syntezator). Człon-
kowie grupy mają już spore do-
świadczenie. Dzięki swojej pasji 

nie przestają się jednak rozwijać, 
dlatego ich wspólny projekt budzi 
coraz większe zainteresowanie. 
Andrzej Dąbrowski po ich wystę-
pie na Spring Rock Festival w No-
wej Soli stwierdził: „Na nowosol-
skiej scenie po prostu wszystkich 
zmiażdżyli! Nie mieli konkurencji! 
Wygrali bezapelacyjnie!”.

Absynth występował już przed 
zespołami Kat, Hunter, TSA, Kre-
on, Farben Lehre, Bracia, Lady 
Faru, Czesław Śpiewa, The Sixpo-
under, Chico, AC/DS. Muzycy grali 
w największych polskich klubach. 
Brali także udział w licznych fe-
stiwalach (między innymi May-
day Rock Festival, Unique Rock, 
Ostróda Festiwal oraz Emergen-
za Festiwal).

Informacje na temat składu, 
koncertów, a także dzwonki na ko-
mórkę można znaleźć na stronie 
www.absynth.pl.

Z twórczością grupy moż-
na s ię zapoznać wchodząc 
na www.myspace.com/absynthpl, 
gdzie dostępnych jest kilka 
kawałków.
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barwne – tak jednym, dobrym słowem można podsumować 
prapremierę Tarzana przygotowaną przez Gliwicki Teatr 
Muzyczny. widowisko z muzyką Phila Collinsa wystawione 
w Domu Muzyki i Tańca obfitowało w ciekawe rozwiązania 
natury… przyrodniczej. Szczególnie duże wrażenie pozostawiły 
motyle nadlatujące nad głowami widzów. Jak w każdej sztuce, 
nie zabrakło aktorów, których talent wart jest głośnej salwy 
oklasków. Samo przedstawienie trudno jednak umiejscowić 
na osi produkcji GTM stosując hierarchię wartości. ot, bajka, nie 
do końca dla dzieci…

Gliwicko-zabrzańska produkcja 
w reżyserii Tomasza Dutkiewicza 
zgrabnie naśladuje broadwayo-
wską, odważnie zbliżając się lecz 
nie przekraczając granicy, za którą 
możemy mówić o kiczu. Zarówno 
kostiumy, których autorką jest El-
żbieta Terlikowska, jak i sceneria 
przygotowana przez Wojciecha 
Stefaniaka bardzo przypominają  
nowojorskie wykonanie. Warto 
się zatem wybrać na lokalnego 
Tarzana chociażby po to, by otrzy-
mać małą dawkę klimatu rodem 
z mekki amerykańskiego musica-
lu. Miłośnicy dobrego, mocnego 
głosu nie powinni też przegapić 
partii śpiewanych przez Wiolet-
tę Białk, odtwórczynię roli gory-
licy Kali. Zachwyca również mały 
Tarzan (9-letni Bartek Kaszuba) 
a Kerczok, w którego rolę wcielił 
się Damian Aleksander, budzi za-
służony szacunek.

Dobrym rozwiązaniem, zwa-
żywszy na niezbędną gibkość 
większości towarzyszących Tar-
zanowi postaci, jest zatrudnienie 
akrobatów, którzy odpowiadają 
za dynamikę akcji. Pięknie „gra” 

także multimedialne tło, wpro-
wadzając właściwy dla odgrywa-
nej sceny nastrój. Rzeczą do po-
prawienia po prapremierowym 
pokazie, jest natomiast czystość 
dźwięku, szczególnie w partiach 
śpiewanych przez Jane, bowiem 
dosyć często trudno było zrozu-
mieć słowa.

Kwestią do rozstrzygnięcia po-
zostaje adresat spektaklu. Nawią-
zujący do disnejowskiej produkcji 
Tarzan mógłby do teatru przyciąg-
nąć rodziny z dziećmi. W dobie 
szybkiego internetowego prze-
kazu niewiele pociech będzie jed-
nak w stanie wytrzymać przeszło 
dwie godziny śpiewanej historii 
o człowieku z mentalnością mał-
py. Nawet, jeśli spektakl niesie 
ze sobą naukę dotyczącą miłości, 
jaka ma swoje źródło w rodzinie. 
Dla kogo zatem zrobiony został 
„Tarzan”? Dla młodzieży? Doro-
słych? Seniorów? A może dla ko-
biet, dla których skaczący po drze-
wach mężczyzna z szeroką klatą 
i w przepasce na biodrach jest 
już swoistym kodem kulturowym 
oznaczającym nieco pierwotny, 

przyjemnie nieskomplikowany 
a wręcz prymitywny wzór męsko-
ści? Coś, za czym tęsknią patrząc 
na wciśniętego w garnitur karie-
rowicza, uszczęśliwionego kolejną 
elektroniczną zabawką?

Cóż, ja nie za tym tęsknię. Za-
nim zaczęłam pisać tę recenzję, 
odszukałam w sieci fragment 
spektaklu GTM, który jak do-
tąd jako jedyny zrobił na mnie 
niezatarte wrażenie. Oszczędny 
w formie, pełen symboli Chod-
nik 05 stanowi dla mnie punkt 
odniesienia dla wszelkich pro-
dukcji naszego Teatru Muzycz-
nego. I tego właśnie mi brakuje. 
Że temat i charakter tego spekta-
klu z założenia jest inny? Cóż, nie 
będę ukrywać, że historia Tarza-
na, której zwyczajnie „nie kupuję” 
nigdy nie należała do moich ulu-
bionych co, przyznaję, zapewne 
ma wpływ na obniżenie oceny dla 
najnowszej produkcji. Nie spodzie-
wałam się jednak naiwnie „Tarza-
na” w wersji wymuszającej myśle-
nie abstrakcyjne. Spodziewałam 
się chyba tego, co zobaczyłam. 
Mogę zatem powiedzieć, że pro-
dukcja GTM spełniła moje ocze-
kiwania, choć jednocześnie nie 
zaspokoiła moich marzeń o nieco 
ambitniejszym, współczesnym wi-
dowisku muzyczno – tanecznym, 
skierowanym do bardziej wysub-
limowanego odbiorcy. Jeśli ktoś 
w GTM odważy się, by taki zrobić 
– ja chętnie na efekt jego pracy 
zaczekam.

Alina Kuźniak

biblioteka Miejska w Gliwicach zaprasza na wystawy i inne 
interesujące imprezy, przygotowane na czerwiec w jej filiach. 
Na zainteresowanych czekają:

Sala wystawowa bibliote-
ki, pl. Inwalidów wojennych 
3 - SPorT Na ZNaCZKU PoCZ-
TowYM – wystawa ze zbiorów 
Polskiego Związku Filatelistów 
Oddział Gliwice. Wystawa czyn-
na od 4 czerwca do 30 sierpnia 
2012 r., a jej wernisaż odbędzie się 
4 czerwca 2012 r. o godz. 17.00.  
GaLErIa „PErKoZ”, filia nr 5, 
ul. Perkoza 12 - WIOSENNE KLI-
MATY – wystawa fotografii Bo-
żeny Nitki. Wystawa czynna 

od 9 maja do 29 czerwca 2012 r.
Galer ia  „ 9 ”,  f i l ia  nr  9, 

ul. Czwartaków 18 - KawałEK 
PaPIErU – wYCINEK rZECZYwI-
SToŚCI – wystawa prac Wojciecha 
Zielińskiego. Czynna od 7 maja 
do 30 czerwca 2012 r.

Galer ia  „ 9 ”,  f i l ia  nr  9, 
ul. Czwartaków 18 - MaGIa Za-
MKNIĘTa w PaPIErZE – pokon-
kursowa wystawa origami, czynna 
od 19 maja do 30 czerwca 2012 r.

Galer ia  „ 9 ”,  f i l ia  nr  9, 

ul. Czwartaków 18, Na aZJaTY-
CKICH SZLaKaCH – wystawa 
fotografii Krzysztofa Synow-
ca. Oglądać ją można od 7 maja 
do 30 czerwca 2012 r.

Zapraszamy na wszystkie wy-
stawy z pełnym przekonaniem. 
Bardzo często zapominamy, 
że nawet wielka sztuka zaczy-
na się od pasji i zainteresowań. 
Wielu spośród prezentowanych 
na takich wystawach, czasem tak-
że bardzo młodych twórców, bę-
dzie kiedyś wystawiało swoje pra-
ce w tych największych galeriach.

dj
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Już w sobotę, 26 maja, wystartuje V ArtNoc, podczas 
której będziemy mieli szansę wziąć udział w spotkaniach 
i wystawach, przygotowanych z tej okazji przez gliwickie 
galerie. W każdej czeka nas wiele atrakcji!

O godzinie 15 w Galerii Art-Stu-
dio rozpocznie się finisaż wystawy 
fotografii „Irlandia Wyspa Zielo-
na”. Miłośnicy Wyspy z pewnoś-
cią chętnie odwiedzą także Gale-
rię SMS, w której nie tylko obejrzą 
wystawę „Irlandzkie klimaty”, ale 
także wezmą udział w rozpoczyna-
jących się o godzinie 16 warszta-
tach malowania kamieni, inspiro-
wanych runami.

Ciekawą propozycją jest rozpo-
czynający się o godzinie 18 w Gale-
rii Miejskiej MpiK wernisaż ekspo-
zycji „Siedzenie, jakie to proste!”. 
Swoje projekty zaprezentują stu-
denci ASP, Politechniki Śląskiej, 
GWSP oraz goście z Berlina. Rów-
nież w MpiK (godz. 18) odbędzie 
się uroczyste otwarcie ArtNocy, 
a o godzinie 22 – koncert-nie-
spodzianka (wstęp za okazaniem 
zaproszenia).

O 20 w Kinie Amok rozpocznie 
się maraton filmów o sztuce.

Galeria Melina przygotowała 
dla swoich odwiedzających pro-
jekt „Cztery strony świata”. Pod-
czas wystawy (wernisaż od godziny 
20) zobaczymy świat, przedstawio-
ny z różnych punktów widzenia.

Galeria IMIS proponuje także 
coś dla najmłodszych – o godzinie 
15 rozpoczną się warsztaty dzia-
ninkowe dla dzieci.

Po projekcji filmu dokumen-
talnego „SALT” (Czytelnia Sztuki, 
godz. 17), będziemy mieli szansę 
przyłączyć się do „działań sponta-
nicznych w ogrodzie Willi Caro”, 

które wystartują o 18.
Nietypowe spotkanie rozpo-

cznie się już o 15 w Studiu Tatu-
ażu Artystycznego NEVERLAND. 
Będziemy mieli okazję wziąć udział 
w pokazie tatuowania.

Wiele atrakcji dla odwiedzają-
cych przygotowała także Galeria 
Secesja. W ramach „Eviva l’Arte 
czyli 100% secesji w Secesji” mamy 
okazję uczestniczyć w warsztatach 
linorytu secesyjnego (godz. 15). 
O 18 weźmiemy udział w werni-
sażu znakomitej wystawy „Sześ-
ciopalczaści dekadencko”, nato-
miast o 19 rozpocznie się panel 
dyskusyjny „Eviva l’Arte – sztuka 
czy konsumpcja?”. W programie 
także odwołanie ducha Lautrecka...

ArtNoc w „Perełce” rozpocznie 
się o 17 warsztatami „Makulatu-
rart”. Na godziny późniejsze prze-
widziane są także warsztaty dizaj-
nu oraz finisaż projektu „Sztuki 

policzalne”.
Sobotni wieczór zapowiada się 

ciekawie także w MDK. Tym razem 
spotkamy się w Galerii Mansar-
da, gdzie o godzinie 17 zacznie 

się spotkanie „Noc-
ne marki – czyli kocie 
igraszki, ostry pazur 
i limeryk”. Warsztaty 
grafiki oraz Limeryko-
wy Warsztat Poety-
cki z pewnością przy-
ciągną równie wielu 
zainteresowanych.

Podczas war-
sztatów frywoli-
tek (pierwsza tura 
o godz. 15) będziemy 
mieli szansę na chwi-
lę wytchnienia w mi-
łej atmosferze. Fakt, 
że spotkanie odbywa 
się w Czekoladziarni 
przy ulicy Krupniczej 
z pewnością jest nie 
bez znaczenia...

Nie sposób wspo-
mnieć o wszystkich 

wydarzeniach i wszystkich miej-
scach, biorących udział w ArtNo-
cy, dlatego sobotni wieczór nale-
ży zaplanować bardzo dokładnie, 
z wielką uwagą zapoznając się 
z propozycjami różnych placó-
wek kulturalnych.

Szczegółowe informacje na te-
mat poszczególnych wydarzeń 
można znaleźć m.in. na plaka-
cie, który zamieszczony zostanie 
na stronie dwamiasta.pl pod tym 
artykułem.

Dla naszych Czytelników mamy 
również niespodziankę. Do rozloso-
wania jest 5 bezpłatnych wejśció-
wek na koncert – niespodziankę 
w Galerii MpiK. Nie jest ich dużo 
„na rynku”, dlatego warto spróbo-
wać swojego szczęścia w naszej za-
bawie. Szczegóły na dwamiasta.pl 
w zakładce konkursy.
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Były muzea – czas na galerie!

Co? Gdzie? Kiedy?

Książka

Anne Sebba
TA koBieTA. wAlliS 
siMPsON
Znak
Najnowsza książka brytyjskiej autorki opo-
wiada o Wallis Simpson, bohaterce jednego 

z największych skandali obyczajowych XX wieku. „Ta kobieta” (jak 
nazywała ją królowa Elżbieta), kochanka Edwarda VIII, sprawiła 
że następca tronu w 1936 roku abdykował, aby wziąć z nią ślub. 
Był to jej trzeci małżonek. Złośliwi twierdzą, że zahipnotyzowała 
księcia, by odsunąć go od władzy. Jednocześnie została uhonoro-
wana tytułem „Człowieka Roku” tygodnika Time. Kochana przez 
księcia do szaleństwa, przez tłumy okrzyknięta mianem czarowni-
cy, nazistowskiego szpiega i kobiety lekkich obyczajów. Dlaczego 
do dziś opinie na temat kobiety są tak rozbieżne? Lektura z pew-
nością rozwieje wszystkie wątpliwości.

Płyta

carlos Santana
„shAPE shiFTER”
Sony
Długo oczekiwana autorska płyta Carlosa 

Santany, laureata 10 statuetek Grammy, wreszcie w sprzedaży! 
Album składa się z utworów, które nie znalazły się na poprzed-
nich krążkach. Jest to dwanaście instrumentalnych kompozy-
cji i jeden kawałek, śpiewany przez głównych wokalistów San-
tany –  Andy Vargasa i Tony’ego Lindsay’a. Nie brak tu rytmów 
i brzmień, charakterystycznych dla muzyka. „Shape Shifter” róż-
ni się jednak od poprzednich płyt. Warto wspomnieć, że ostatni 
album, „Guitar Heaven...” pokrył się platyną i przez trzy tygodnie 

nie schodził z pierwszego miejsca oficjalnej listy sprzedaży płyt 
OLIS. Czy tak będzie również w tym przypadku? Wszyst-

ko na to wskazuje!
dj
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20 maja koncertem w Kościele pod wezwaniem wszystkich 
Świętych rozpoczął się XXIII Międzynarodowy festiwal 
„Dni Muzyki organowej”. w tym roku czeka nas naprawdę 
wiele ciekawych wydarzeń.

Inicjatorami pierwszych „Dni 
Muzyki Organowej”, które odbyły 
się w 1990 roku, byli ksiądz Her-
bert Hlubek, prof. Julian Gembal-
ski (obecnie rektor Akademii Mu-
zycznej w Katowicach) i Wojciech 
Różak - dyrektor festiwalu. Do dziś 
podczas imprezy wystąpiło ponad 
siedemdziesięciu muzyków z całe-
go świata. W ramach tak zwanych 
Koncertów Promocyjnych wystę-
powali również wyróżniający się 
studenci klas muzycznych.

Podczas pierwszego z tego-
rocznych koncertów, który rozpo-
czął się o 20.15 Chór Filharmonii 
Śląskiej w Katowicach, dyrygo-
wany przez Jarosława Wolani-
na, zaprezentował nam program 
„Norbert Blacha (1959-2012) 
in Memoriam”.

Inne spojrzenie na klasykę za-
prezentuje nam Karol Gołębiow-
ski (Bruksela), którego występ 
odbędzie się 23 maja o 19 w Ka-
tedrze św. Piotra i Pawła. Arty-

sta zagra Bacha, Mendelssohna-
-Bartholdy’ego, Francka oraz 
Messiaena.

W tym samym miejscu 24 maja 
o 19 usłyszymy Koncert Promo-
cyjny Laureatów Międzyuczel-
nianego Konkursu Organowego 
w Katowicach.

25 maja o 19.30 w Kościele pod 
wezwaniem św. Bartłomieja Seba-
stian Adamczyk zaprezentuje od-
biorcom własne aranżacje utwo-
rów Nowowiejskiego.

Dzień później organizatorzy za-
praszają na wspaniałą wycieczkę 
szlakiem organów Górnego Ślą-
ska. Prelekcję poprowadzi Julian 
Gembalski. Uczestnicy odwiedzą 
między innymi Sierakowice, Tar-
nowskie Góry, Rachowice, Toszek 
i Tworóg. Szczegółowe informacje 
można znaleźć na stronie, poda-
nej poniżej.

Wieczorem (o 19.30) w Koście-
le Bartłomieja usłyszymy Bernhar-
da Haasa ze Stuttgartu, który za-

gra Mendelssohna-Bartholdy’ego, 
Francka oraz Regera. Dzień póź-
niej o 16.15 artysta wystą-
pi także w toszeckim Kościele 
pod wezwaniem św. Katarzyny 
Aleksandryjskiej.

Festiwal zakończy koncert kan-
tatowo-oratoryjny, który odbę-
dzie się w Katedrze 27 maja o 20. 
Dla zgromadzonych odbiorców 
wystąpi Chór „Cantores Minores 
Wratislavienses”, a także Orkie-
stra Filharmonii Śląskiej w Kato-
wicach pod batutą Piotra Karpety. 
Tego wieczoru usłyszymy „Mis-
sa in honorem SSmae Trinita-
tis C-Dur, KV 167” Mozarta oraz 
„Te Deum, H. 146” Charpentiera.

Festiwal zrealizowano ze środ-
ków finansowych Ministra Kul-
tury i Dziedzictwa Narodowego 
w Warszawie, Samorządu Miasta 
Gliwice oraz Samorządu Woje-
wództwa Śląskiego. Szczegóło-
we informacje na temat samego 
Festiwalu, jego historii oraz bile-
tów, a także dokładny harmono-
gram można znaleźć na stronie 
www.dmo.gliwice.pl.

dj

Dni Muzyki Organowej
26 maja, godz. 19

Już w sobotę zobaczymy premierę Te-
atru Nowego w Zabrzu, wyprodukowaną 
we współpracy z Teatrem imienia Adama 
Mickiewicza z Częstochowy. „Niebezpiecz-
ne związki” Christophera Hamptona zostały 
osnute na motywach powieści Pierre Cha-
derlosa de Laclosa. Reżyserem spektaklu 
jest Ingmar Villqist.

„Niebezpieczne związki” to jedna z naj-
bardziej tajemniczych historii miłosnych. Jej 
akcja rozgrywa się w Paryżu w 1788 roku. 
Markiza de Merteuil prosi byłego kochanka, 
Viconte de Valmonta, o pewną przysługę. 
Były mąż planuje małżeństwo z Cecile de 
Volanges, młodą i bardzo cnotliwą kobietą. 
Valmont ma uwieść dziewczynę. Ten jednak 
zastawia sidła na inną mężatkę... W grę za-
czyna się wplątywać coraz więcej osób.

Sztuka porusza kwestie uniwersalne 
– jaka jest granica ludzkiej niezależno-
ści? Skąd wziął się konflikt między kobietą 
a mężczyzną? Do jakiego stopnia możemy 
manipulować czyimiś emocjami?

Bilety w cenie 35 zł (normalny) oraz 
25 zł (ulgowy) można nabyć w kasie Teatru. 
Spektakl zostanie zaprezentowany również 
w niedzielę o godzinie 20. Częstochowska 
premiera będzie miała miejsce 24 czerwca 
(niedziela) o godzinie 19 na Dużej Scenie Te-
atru imienia Adama Mickiewicza.

Szczegółowe informacje można zna-
leźć na stronach www.teatrzabrze.pl oraz 
www.teatr-mickiewicza.pl.

dj

Jana Pawła II (ul. Jana Pawła II 5a), 
godz. 9.30: „Podajmy sobie ręce” 
(Przegląd Twórczości Artystycznej Pla-
cówek Specjalnych Ziemi Gliwickiej).

 > Galeria Cafe Silesia (ul. 3 Maja 6): 
„Pola Negri. Legenda kina” - wystawa.

Piątek 25.05.2012 
 > Ruiny Teatru Victoria, godz. 20: L.U.C – 

Kosmostumostów Tour 2012.
 > Ko ś c i ó ł  pw.  ś w.  B ar t ło mie ja , 

godz. 19.30: XXIII Międzynarodowy 
Festiwal Dni Muzyki Organowej: Re-
cital organowy (Sebastian Adamczyk 
– Warszawa).

 > Filharmonia Zabrzańska (Park Hutni-
czy 7), godz. 18: Koncert Muzyki Fil-
mowej „Noc Oskarów”.

 > Dom Muzyki i Tańca (ul. Gen. de 
Gaulle’a 17), godz. 20.45: operetka 
w 3. aktach „Wesoła Wdówka”.

sobota 26.05.2012
 > GTM, godz. 16: „Randez – Vous na No-

wym Świecie” – spotkanie z artystką: 
Anita Maszczyk; godz. 18.30: operetka 
w 3. aktach „Wesoła Wdówka”.

 > Probostwo Katedry św. Apostoła Pio-
tra i Pawła, godz. 8.15: Wycieczka szla-
kiem organów Górnego Śląska.

 > Ko ś c i ó ł  pw.  ś w.  B ar t ło mie ja , 

godz. 19.30: XXIII Międzynarodo-
wy Festiwal Dni Muzyki Organowej: 
Recital organowy: Bernhard Hass 
(Stuttgart).

 > Rynek w Gliwicach, godz. 17-19.30: 
„Portret gliwiczan” (w ramach im-
prezy ArtNoc).

 > Galeria Pol. Śl. Gliwice (Banacha 3): 
III Gliwicki Bieg Uliczny.

 > Teatr Nowy, godz. 19: PREMIERA 
„Niebezpieczne związki”, reż. Ingmar 
Villqist (Koprodukcja z Teatrem im. 
Adama Mickiewicza w Częstochowie).

Niedziela 27.05.2012
 > GTM, godz. 12: LXXI Krakowski Salon 

Poezji w Gliwicach. Poezja Wisławy 
Szymborskiej; godz. 18: operetka w 3. 
aktach „Wesoła Wdówka”.

 > Scena: Bajka - Kino Amok, godz. 12: 
„Muzyczny kogel – mogel ze szczyptą 
humoru” - koncert kameralny Kwar-
tetu Śląskiego.

 > Katedra św. Apostoła Piotra i Pawła, 
godz. 20: XXIII Międzynarodowy Festi-
wal Dni Muzyki: Zakończenie Festiwa-
lu: Koncert Kantatowo – Oratoryjny.

 > Teatr Nowy, godz. 20: „Niebezpieczne 
związki”, reż. Ingmar Villqist (Kopro-
dukcja z Teatrem im. Adama Mickie-
wicza w Częstochowie).

Poniedziałek 28.05.2012
 > GALERIA „PERKOZ” Filia nr 5 (ul. Per-

koza 12), do 29.06: wystawa fotogra-
fii Bożeny Nitki „Wiosenne klimaty”.

 > Hotel Diament (ul. Cisowa 4): Wysta-
wa „Wokół ślubu – historia i tradycja”.

Wtorek 29.05.2012
 > Zamek Piastowski, do 17.06: Wystawa 

„Rynek – centrum średniowiecznego 
i nowożytnego miasta”.

 > G T M, go dz .  17:  ko n c e r t  u c z -
niów Państwowej Szkoły Muzycz-
nej I i II st. w Gliwicach „gliwiczanie 
– gliwiczanom”.

 > Teatr Nowy, godz. 10: „Draka w Tro-
pikach Ptaka i Słonika”, reż. Zbigniew 
Stryj.

Środa 23.05.2012
 > Sala wystawowa biblioteki (pl. Inwali-

dów Wojennych 3), do 25.05: wystawa 
zbiorów pastora Henryka Patriarchy 
„Wystawa Biblii”.

 > Centrum Organizacji Kulturalnych, 
godz. 17: Warsztaty literackie - pro-
wadzenie Krzysztof Siwczyk.

 > Katedra św. Apostoła Piotra i Pawła, 
godz. 19: XXIII Międzynarodowy Festi-
wal Dni Muzyki Organowej: Recital Or-
ganowy: Karol Gołębiowski (Bruksela).

czwartek 24.05.2012
 > Śląski Jazz Club, godz. 20: Śląski Jazz 

Club Prezentuje – Hatbreakers.
 > Katedra św. Apostoła Piotra i Pawła, 

godz. 19: XXIII Międzynarodowy Fe-
stiwal Dni Muzyki Organowej: Kon-
cert Promocyjny Laureatów Między-
uczelnianego Konkursu Organowego 
w Katowicach (Tomasz Soczek – Aka-
demia Muzyczna w Katowicach, Szy-
mon Olszański – Akademia Muzyczna 
w Bydgoszczy).

 > Aula Centrum Edukacyjnego im. 

• Gliwice  • ZabrZe
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Wynajmę pokoje jednoosobowe: 
nieruchomość położona na terenie 
Katowickiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej-Gliwice, z łazienką, 
w pełni umeblowane + kuchnia 
do użytku wspólnego.  
Bardzo wysoki standard.  
Cena za tydzień: od 400,00 zł.  
Cena za miesiąc od 800,00 zł.  
Wystawiamy rachunki.  
Kontakt: 502 128 592.

Ogłoszenia

Przeprowadzki – transport, 
fachowo od 21 lat, kompleksowym 
meblowozem na miejscu oraz 
dalekie trasy. Wywóz starych mebli, 
sprzętu AGD-RTV 
601 891 762

Nowość na rynku polskim 
GWARANTOWANA 

dożywotnia  EMERYTURA 
od 65 roku * z waloryzacją * 

z prawem dziedziczenia * 

tel. 516 023 540

CHWILÓWKA NA DOWÓD 
szczegóły  32 230 23 42

Serwis – sprzedaż 
kserokopiarek 
(32) 335 42 59 
601 559 611

Kupię radia, wzmacniacze i kolumny. 
Kolejki PIKO, HO, TT itp. 
607 912 559

Antyki, starocie, trofea łowieckie, 
kolekcje, stare motocykle kupię 
696 484 260

Brukarstwogliwice.pl 
(32) 270 00 10 
509 962 089

Przeprowadzki – transport, 
fachowo od 21 lat, kompleksowym 
meblowozem na miejscu oraz dalekie 
trasy. Wywóz starych mebli, sprzętu 
AGD-RTV 
601 891 762 695 991 747

RTV naprawa domowa 
(32) 279 42 79 
605 285 957

Szafy, garderoby na wymiar. Tanio. 
F.H.U. „GAMAR” 
508 348 264

Meble na wymiar: kuchenne, szafy, 
garderoby, dorabianie szafek, Gliwice 
Sośnica ul. Sikorskiego 52 
603 895 924

Meble na wymiar, komody 
ul. Chorzowska 38.  
Kuchnie, systemy, sypialnie 
(32) 270 00 09.  
Materace, zabudowy, szafy 
695899863

Naprawa pralek, lodówek, zmywarek, 
ogrzewaczy wody, montaż instalacji 
elektrycznych 
694 506 777

Gazownik z uprawnieniami podłącza 
kuchnie oraz dokonuje przeróbek 
instalacji 504 485 418

Serwis komputerowy u klienta CELAN 
500 558 001

Usługi wodnokanalizacyjne 
661 144 147

Usługi elektryczne, przeróbki 
661 144 147

Elektronarzędzia 
„U Janusza” Sprzedaż, 
serwis elektronarzędzi 
Makita, Bosch,DWT, Metabo 
Gliwice, ul. Tarnogórska 115 
501 463 238 
pn-pt 7-16, sob 7-13

w
ysprzedaż
Redukcje 
do tarcz

www.apartamentyidomy.pl  
691 782 919

www.zernikinowedomy.pl  
691 782 919

Sprzedam dwupokojowe 39m2, 
Gliwice, ok. parku chorzowskiego, 
kafelki, gładzie, ekonomiczne CO, niski 
czynsz, cena 124000 
668 007 767 
www.kapliczna.cba.pl

Do wynajęcia M4 
508 235 078

Wynajmę pawilon handlowy 30m2, 
os. Zubrzyckiego, przy głównej ulicy 
obok przystanku 
506 221 492

Kurs instruktorów  nauki jazdy – 
po kursie praca 
(32) 281 24 14

Telemarketing, praca 5,5 godziny 
dziennie, podstawa + premia 
728 777 997

Firma budowlana zatrudni 
pracowników budowlanych 
508 622 212 
511 325 983

Na stałe i na sezon 
693 114 345

Akcja rekrutacja! Od zaraz 20 młodych 
osób 
(32) 276 02 16

F.H.U. poszukuje młodych mężczyzn 
na stanowiska handlowe oraz 
techniczne 
513 088 955

Angielski dla dzieci – korepetycje 
669 800 408

Śląski Yacht Club organizuje 
wakacyjny kurs żeglarski na stopień 
żeglarza jachtowego oraz sternika 
motorowodnego. Więcej informacji: 
komandor SYC Jan Pawłowski 
tel. 501 439 437, starszy bosman SYC 
Marek Maziarz tel. 602 658 322.

LOKATA W ZŁOTO

GWARAnTOWAnE 

10% ROCZnIE

sKlEP MEDycZNy „MEDiX” GliWicE 
ul. JAsNOGÓRsKA 2  
TEl. 32 733 34 49 poleca: 
ciśnieniomierze, glukometry, 
pieluchomajtki, stomię, protezy piersi, 
dezynfekcję, sprzęt ortopedyczny, 
materiały protetyczne i inne. 
REAliZuJEMy REFuNDAcJE N.F.Z.

Wyposażenie salonu fryzjerskiego 
+ szyld podświetlany 1x0,75, piecyk 
grzewczy, łóżko kosmetyczne 
(32) 234 62 33

Kupię samochody osobowe 
i dostawcze do 2000 PLN, stan 
obojętny 
798 718 455

Abart auto-skup, kupię każde auto, 
najlepiej zapłacę 
888 666 791

Auta kupię skorodowane, 
powypadkowe, do wyrejestrowania 
507 572 625

Kupię wszystkie samochody w całości 
lub na części do wyrejestrowania, 
dojazd do klienta 
514 077 737 
791 504 901

Kupię wszystkie samochody do 5 tys. 
791 504 901 
514 077 737

Kupię Matiza, Punto, Polo, Corsę, 
Fiestę i inne, stan obojętny 
507 572 625

Projektowanie i aranżacja wnętrz. 
www.designoff.architekci.pl  
502 823 198

Wynajem łóżek rehabilitacyjnych/ 
szpitalnych 
609 048 303

Masz problemy w BIK-u? Bank Cię 
odrzucił? Działalność, umowa o pracę 
chwilówki, emeryci, renciści, dzwoń 
518 648 850

Kredyty bez BIK-u. Działalność 
na oświadczenie do 5 tys, umowa 
o pracę do 6 tys, chwilówki do 1300. 
Emeryci i renciści uproszczona 
procedura 504 910 071

Grupa Powen Wafapomp SA
Będąca polskim producentem 

pomp przemysłowych 
poszukuje obecnie do swojego 
zakładu w Zabrzu kandydatów 

na stanowiska:

TOKARZ
Wymagania:
• wykształcenie min. zawodowe 
• umiejętność obsługi tokarki 

konwencjonalnej, karuzelowej
• min. 2 lata pracy w zawodzie 
• umiejętność czytania rysunku 

technicznego
• umiejętność stosowania narzędzi 

pomiarowych

WYTAPIACZ
Wymagania:
• wykształcenie min. zawodowe 
• doświadczenie min. 2 lata w zakresie 

obsługi pieca metalurgicznego 
• wykonywanie wytopów żeliwa 

i staliwa

ŚLUSARZ
Wymagania:
• wykształcenie min. zawodowe
• doświadczenie min 2 lata w zakresie 

obróbki ślusarskiej 
• dobra znajomość rysunku 

technicznego.

Oferujemy :
• stabilne zatrudnienie w rozwijajacej  

się firmie  (umowę o pracę)
• możliwość podnoszenia kwalifiakcji 

zawodowych

Prosimy o przesyłanie 
aplikacji na adres:

rekrutacja@powen.com.pl
lub zgłoszenia osobiste Dział 

Personalny GPW SA,
 Zabrze ul. Wolności 318

 tel. (32) 777 59 11
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 �Milenium Beach soccer już w najbliższy weekend!

 �NMc szóstą 
drużyną superligi

Najlepsze polskie drużyny piłki nożnej plażowej zagrają 
w dniach 26-27 maja na Milenium Arenie w Gliwicach–
Brzezince w ramach iV Ogólnopolskiego Turnieju Milenium 
Beach soccer cup. Mecze odbywać się będą w godzinach 
od 10.30 do 20.00.

 › gliwice

Milenium Beach Soccer Cup 
to pierwsza w tym roku tak po-
ważna impreza piłki nożnej pla-
żowej, dlatego też wszystkie dru-
żyny, które przyjadą do Gliwic 
potraktują turniej bardzo po-
ważnie. Swój udział zapowie-

działy już m.in. BSC Grembach 
Łódź (obrońca tytułu z poprzed-
niego roku), Hotel Continental 
Krynica Morska czy TEAM ETA 
Dąbrowa Górnicza. Są to bardzo 
utytułowane zespoły, wielokrot-
ni medaliści Mistrzostw Polski, 
mający w swoich składach wielu 

reprezentantów kraju. Gospoda-
rze turnieju, piłkarze UKS Mile-
nium to drużyna bardzo młoda 
(średnia wieku nie przekracza 
18 lat), ale mająca już pewne do-

świadczenie w zawodach tak 
juniorskich, jak i seniorskich. 
Na pewno stać ich na sprawie-
nie niejednej niespodzianki.

Poza emocjami czysto sporto-
wymi dla kibiców przygotowano 
wiele atrakcji. Zabawę poprowa-
dzi słynny DJ UCHO (prowadził 
m.in. zawody Pucharu Świata 
w Skokach Narciarskich w Zako-
panem). Zorganizowanych zosta-
nie wiele ciekawych konkursów 
z nagrodami, grupa YGREK za-
prezentuje pokazy tańca cheer-

leaderek, odbędzie się również 
pokazowy mecz futbolu amery-
kańskiego, w którym udział we-
zmą zawodnicy Gliwice Lions. 
Wokół boiska będą stanowiska 
gastronomiczne oraz strefy za-
baw dla najmłodszych. W nie-
dzielnie popołudnie w przerwie 
zawodów odbędzie się finałowe 
spotkanie Mistrzostw Gliwic 
w Beach Soccerze. Szkoła Podsta-
wowa nr 28 zmierzy się ze Szkołą 
Podstawową nr 1. Przypomnij-
my, że turniej odbędzie się na Mi-

lenium Arenie, która mieści się 
przy Zespole Szkół Ogólnokształ-
cących nr 12 w Gliwicach-Brze-
zince (ul. Płocka 16). Serdecz-
nie zapraszamy całe rodziny 
do udziału w tej bardzo cieka-
wie zapowiadającej się imprezie. 
Wstęp bezpłatny! Organizatora-
mi imprezy są Uczniowski Klub 
Sportowy Milenium oraz Zespół 
Szkół Ogólnokształcących nr 12, 
a patronem medialnym został 
portal DwaMiasta.pl.

robkan

Nie udało się NMc obronić trzybramkowej zaliczki 
z pierwszego meczu o piąte miejsce mistrzostw Polski 
piłkarzy ręcznych. W rewanżowym spotkaniu rozegranym 
w Puławach, Azoty pokonały Powen 32:25 (14:13). Bohaterem 
zawodów był niewątpliwie Piotr Masłowski, który rzucił 
zabrzanom aż 16 bramek.

 › ZABRZE

W pierwszym meczu rozegra-
nym w hali przy ulicy Wolności 
szczypiorniści NMC pokonali 
Azoty 28:25. W ostatnią sobotę 
podopieczni Bogdana Zającz-
kowskiego w Puławach próbo-
wali obronić niewielką zalicz-
kę i zająć piąte miejsce w PGNiG 
Superlidze. Od początku spot-
kanie było bardzo zacięte, jed-
nak to gospodarze dość szybko 
odrobili straty prowadząc 6:3. 
Na szczęście Powen w swoim 
składzie miał Remigiusza La-
sonia. Dzięki jego celnym rzu-
tom w 21 minucie zabrzanie do-
prowadzili do remisu, a na kilka 
minut przed końcem pierwszej 
odsłony wyszli nawet na pro-
wadzenie. Niestety w ostatnich 
sekundach tej części gry po ko-
lejnych efektownych akcjach Ma-
słowskiego Azoty odrobiły stra-
ty i pierwsza połowa zakończyła 
się ich minimalnym prowadze-

niem. Zapowiadało to wielkie 
emocje w drugiej części spotka-
nia. Przez pierwszy kwadrans 
zabrzanie utrzymywali bliski 
kontakt z rywalem, nie pozwa-
lając puławianom na to, by od-
skoczyli na większą ilość goli. 
Defensywa Powenu nie potra-
fiła jednak zatrzymać Masłow-
skiego, który szalał na parkiecie. 
Na osiem minut przed końcem 
przewaga miejscowych wzrosła 
do sześciu bramek i stało się jas-
ne, że NMC będzie bardzo trud-
no wygrać w dwumeczu. W koń-
cówce meczu trzy bramki z rzędu 
dla Azot zdobył Krzysztof Tylut-
ki i ostatecznie puławianie po-
konali zabrzan 32:25. Azoty za-
jęły piąte, a NMC szóste miejsce 
w sezonie 2011/2012.

Przed sezonem podopiecznych 
Bogdana Zajączkowskiego ska-
zywano na walkę o utrzymanie, 
tymczasem zabrzanie sprawili 
ogromną niespodziankę plasu-

jąc się w pierwszej szóstce. Mi-
strzem Polski został zespół Vive 
Targi Kielce, który w finale po-
konał Wisłę Płock.

Działacze klubu myślą już 
o nowym sezonie. Nowym za-
wodnikiem zabrzańskiego zes-
połu będzie reprezentant Polski, 
Patryk Kuchczyński. Popular-
ny „Chińczyk” ma na swoim 
koncie srebrny i brązowy me-
dal Mistrzostw Świata, zdobył 
także trzykrotnie Mistrzostwo 
Polski i pięciokrotnie Puchar 
Polski. Prawoskrzydłow y 
mierzy 183 cm.

Azoty Puławy 
NMC Powen Zabrze 
32:25 (14:13)
Azoty: Stęczniewski, 
Wyszomirski -  Zinczuk 4, Kus 3, 
Tylutki 7, Płaczkowski, Bałwas, 
Masłowski 16, Łyżwa, Gowin 2, 
Kowalik, Witkowski
NMc Powen: Banisz, Kicki 
- Bushkov 1, Rumniak 3, 
Nat 1, Niedośpiał 2, Droździk 3, 
Stodtko, Marhun 1, Lasoń 11, 
Mokrzki 1, Kryszeń 2, Piątek
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Kapitan Górnika Zabrze, Michał Pazdan w nowym sezonie będzie 
bronił barw Jagiellonii Białystok. Już wcześniej z kolegami pożegnał 
się Adam Marciniak. Kto do nich dołączy?

 › ZABRZE

W ydawało się, że naj-
szybciej z drużyny 
Adama Nawałki odej-

dzie Prejuce Nakoulma. Tym-
czasem obok Adama Marcinia-
ka, który już wcześniej podpisał 
umowę z Cracovią, szeregi za-
brzańskiego klubu opuścił Mi-
chał Pazdan. 25-letni obrońca 
w rundzie wiosennej był kapi-
tanem Górnika. Nieoficjalnie 
słychać również o zaintereso-

waniu włoskiej Parmy bramka-
rzem Łukaszem Skorupskim. 
Wciąż nie wiadomo czy w Za-
brzu zostaną trener Adam Na-
wałka oraz napastnik Prejuce 
Nakoulma. Reprezentant Bur-
kina Faso jest podobno kuszo-
ny przez kluby z Rosji i Francji.

Jeszcze przed urlopami Trój-
kolorowi rozegrali dwa mecze 
sparingowe. W pierwszym mi-
nimalnie pokonali ŁTS Łabę-
dy 1:0 (bramkę zdobył Marcin 

Wodecki), a następnie wygrali 
z Concordią Knurów 3:1 (gole 
strzelali: Fernando Sa, Ar-
kadiusz Milik oraz Eiman-
tas Marozas). W tym drugim 
spotkaniu w drużynie Górni-
ka wystąpił testowany Brazy-
lijczyk Fernando Sa, jednak 
mimo zdobytej bramki nie za-
chwycił sztabu szkoleniowego 
i nie zostanie nowym piłkarzem 
zabrzańskiego klubu.
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Rozpoczęła się 
transferowa karuzela
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 › gliwice

S potkanie rozpoczęło się 
świetnie dla gospodarzy. 
Już w 7 minucie po dośrod-

kowaniu z rzutu wolnego Toma-
sza Podgórskiego piłkę przejął 

Ruben Jurado i Piast objął pro-
wadzenie. To właściwie wszyst-
ko co można napisać o pierwszej 
połowie. Gliwiczanie mieli dużą 
przewagę w polu, jednak nie po-
trafili podwyższyć prowadzenia. 

Nie było wielkich emocji w niedzielnych derbach 
Śląska rozegranych na Stadionie Miejskim w Gliwi-
cach. Piast pewnie pokonał GKS Katowice 3:0 (1:0) 
i jest na najlepszej drodze do gry w T-Mobile 
Ekstraklasie. Do pełni szczęści potrzeba jeszcze 
jednego punktu. Ostatnia kolejka I ligi rozegrana 
zostanie w przyszłą niedzielę, 27 maja.

Potrzebny 
jeden punkt
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EU ale życzę im wszystkiego dobre-
go. Znamy się tyle lat i cieszę się, 
że Marcinowi się układa.

Marcin Brosz (trener Pia-
sta): Proszę się nie sugerować 
wynikiem. Spotkanie było bar-
dzo ciężkie, mecz nam się ułożył. 
GKS miał swoje sytuacje, ale naj-
ważniejsze, że zapunktowaliśmy. 
Było to dla nas prestiżowe starcie, 
ale myślami jesteśmy już przy nie-
dzielnym pojedynku z Zawiszą. To, 
co robię zawsze, powtórzę po raz 
kolejny - apelujemy, żeby atmosfe-
ra nie była gorsza, a nawet lepsza. 
Jestem przekonany, że w niedzielę 
będzie wielkie święto.

Piast Gliwice 
GKS Katowice 3:0 (1:0)
1:0 Ruben Jurado (7 min), 
2:0 Kędziora (53 min), 
3:0 Kędziora (85 min)
Piast: Szmatuła 
(59’ Trela) - Lisowski, Buryan 
(74’ Bodzioch), Klepczyński, 
Matras - Cicman, Alvaro Jurado, 
Zganiacz, Podgórski - Ruben 
Jurado (88’ Docekal) – Kędziora
gkS: Sabela - 
Cholerzyński (29’ Farkas), 
Napierała, Kowalczyk 
(70’ Chwalibogowski), Szymura 
- Zachara, Hołota, Beliancin, 
Chmiel, Pietroń (Gierczak ‘79) 
– Pitry
Żółte kartki: Zganiacz, 
Lisowski (Piast) oraz Napierała, 
Cholerzyński (GKS)
sędzia: Marek Karkut 
(Warszawa)
Widzów: 8634
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Przyjezdni natomiast razili bez-
radnością. Katowiczanie jedynie 
po stałych fragmentach gry sta-
rali się zaskoczyć Jakuba Szmatu-
łę. Miejscowi od początku drugiej 
połowy podkręcili tempo chcąc 
szybko pozbawić złudzeń gości 
i już po ośmiu minutach gry było 
2:0. Do świetnej, prostopadłej pił-
ki wyszedł Wojciech Kędziora, 
minął bramkarza GKS i spryt-
nym lobem umieścił piłkę w siat-
ce. Na sześć minut przed końcem 
gry kolejnego gola zdobył Kędzio-
ra, który po podaniu Mariusza 
Zganiacza znalazł się w sytua-
cji sam na sam i było po meczu.

Pewne zwycięstwo w derbo-
wym pojedynku nie dało jednak 
awansu piłkarzom Marcina Bro-
sza. Swoje mecze wygrały bo-
wiem Zawisza Bydgoszcz i Pogoń 
Szczecin. Z marzeniami o Ekstra-
klasie pożegnać się musiała Ter-
malica Bruk-Bet Nieciecza, która 
przegrała czwarty mecz z rzędu. 
Teoretycznie szanse na awans 
ma jeszcze Kolejarz Stróże. W tej 
chwili w tabeli I ligi prowadzi 
Piast (61 pkt.) przed Zawiszą 
(59 pkt.), Pogonią (58 pkt.) i Ko-
lejarzem (56 pkt.). W ostatniej 
kolejce sezonu 2011/2012 Piast 
zagra w Gliwicach z Zawiszą, Po-
goń wyjedzie do Gdyni na mecz 
z Arką, a Kolejarz na własnym 
stadionie zmierzy się z Olimpią 
Elbląg. Wszystkie mecze rozegra-
ne zostaną w niedzielę 27 maja 
o godzinie 17.00.

Po meczu powiedzieli:
Rafał Górak (trener GKS):  

Gratuluję wygranej Piastowi Gli-
wice. Jeszcze nie dało to im awan-
su, więc czeka ich gorący tydzień, 

Gliwiczanka wicemistrzynią Świata!
Bokserka Carbo Gliwice, Magdalena Wichrowska zdobyła srebr-

ny medal Mistrzostw Świata odbywających się w chińskim Qin-
huangdao w kategorii 64 kg. W wielkim finale gliwiczanka uległa 
5:10 zawodniczce z Korei Północnej Pak Kyong Ok. Przypomnijmy, 
że kobiecy boks zadebiutuje na Igrzyskach Olimpijskich, które 
rozpoczną się 27 lipca w Londynie. Niestety Wichrowska nie po-
walczy o olimpijskie krążki, gdyż walki w stolicy Wielkiej Bryta-
nii odbywać się będą tylko w trzech kategoriach wagowych (51, 
60 oraz 75 kg). Zawodniczce oraz trenerom składamy ogromne 
gratulacje i czekamy na dalsze sukcesy!

Fortuna jeszcze walczy
Coraz ciekawiej robi się w rozgrywkach IV grupy Ligi Okrę-

gowej. Lider tabeli, Jedność 32 Przyszowice znów stracił punkty, 
tym razem remisując na własnym boisku z ŁTS Łabędy 1:1. Po-
tknięcie Jedności wykorzystała Fortuna Gliwice, która pokonała 
3:0 Płomień Połomię i ma już tylko pięć punktów straty do lidera. 
Trzecie w tabeli Tempo Paniówki niespodziewanie wysoko ule-
gło na wyjeździe zespołowi MKS Zabrze-Kończyce 0:4. W derbach 
Gliwic Carbo rozgromiło aż 8:0 rezerwy Piasta i wciąż liczy się 
w walce o utrzymanie. W innych meczach Sparta Zabrze rozbi-
ła 4:0 Orła Miedary, a Gwarek Zabrze pokonał rezerwy Polonii 
Bytom 3:0. Do końca rozgrywek pozostały jeszcze cztery kolejki.

iii Gliwicki Bieg uliczny
Pod patronatem Prezydenta Miasta Gliwice w najbliższą sobo-

tę, 26 maja o godz. 12.00 odbędzie się II Gliwicki Bieg Uliczny. Im-
prezę organizują Zespół Szkół Ogólnokształcąco-Ekonomicznych 
im. Olimpijczyków Polskich w Gliwicach wraz z Uczniowskim 
Klubem Sportowym Kometa  i Urzędem Miasta Gliwice. Zawody 
odbędą się w kilku kategoriach wiekowych m.in. Przedszkolaki, 
Szkoły Podstawowe 1-3, Szkoły Podstawowe 4-6, Gimnazja, Szko-
ły Ponadgimnazjalne oraz Biegi Otwarte. Atrakcyjnie zapowiada 
się Bieg Vipów, w którym zmierzą się pracownicy UM Gliwice, 
dyrektorzy szkół i zakładów pracy oraz zaproszeni goście. Wię-
cej informacji oraz szczegółowy plan zawodów można znaleźć  
na stronie internetowej szkoły www.zsoe.gliwice.pl i Urzędu 
Miasta www.um.gliwice.pl.

robkan



12 Reklama


